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1.  9.30 -10.00 – hala sportowa

• Powitanie gości - Dyrektor Szkoły – mgr K. 
Wachowiak, Samorząd Uczniowski;

•  Prezentacja multimedialna: „Oferta edukacyjna 
na rok szkolny 2017/18” – mgr B. Michalak;

• Przedstawienie planu dnia, informacja o lekc-
jach otwartych, prezentacjach kół i organizacji – 
mgr B. Michalak;

2. 10.00 – 10.45 – (hala sportowa) 
program artystyczny

• Występ zespołu wokalnego i chóru – mgr A. 
Strzelczyk;

• Występ szkolnej orkiestry dętej – mgr M. Piątek, 
mgr T. Tomecki;

•  „Atmosfera w Norwidzie” – prezentacja multi-
medialna – mgr B. Michalak; 

•  „Jak dostać się do Norwida – w krzywym zwier-
ciadle” – fotoprezentacja multimedialna - mgr D. 
Gawroński; 

•  „Rok w Norwidzie” – fotoprezentacja multime-
dialna –  mgr A. Wrona;

3. 9.30 -13.00 – PUNKTY INFORMACYJNE 

• Stoisko reklamowe przy wejściu do hali spor-
towej (foldery reklamowe o szkole i kierunkach 
kształcenia, plan dnia otwartego) – mgr M. Pejas, 
mgr I. Maras, mgr R. Malinowska (ankiety);

• Stoisko reklamowe przy wejściu do szkoły 
(foldery reklamowe o szkole i kierunkach 
kształcenia, plan dnia otwartego) – mgr B. Kula, 
mgr I. Maras, mgr R. Malinowska (ankiety);

• Punkt informacyjny – rekrutacja – mgr J. 
Barczyńska, mgr M. Dzilińska – czytelnia;

• Punkt informacyjny – olimpiady i konkursy 
przedmiotowe – mgr I Maras, mgr L. Liszczyk – 
wnęka przy małej sali gimnastycznej;

• Punkt informacyjny- „Drzwi szeroko otwarte” – 
sala147 ;  mgr A. Wrona

• Punkt informacyjny przygotowany przez 
uczniów „Tajemnice Norwida” – Samorząd 
Uczniowski – sala79 ; 

mgr T. Hodura, mgr T. Morawiec, mgr D. 
Gawroński 

• Punkt informacyjny o otwieranych klasach 
prezentowany przez przedstawicieli poszczegól-
nych klas – Samorząd Uczniowski – sala 79 ; mgr 

T. Hodura, mgr T. Morawiec, mgr D. Gawroński 

• Punkt informacyjny – klasy sportowe i ich 
sukcesy – mgr J. Chądzyński, mgr L. Hudziak, 
mgr R. Panas, 

mgr D. Szynkiel - korytarz przy hali sportowej, 
sala 85

• Punkt informacyjny – prezentacja projek-
tów europejskich realizowanych w szkole – 
mgr B. Walasik, mgr I. Gawryś,                    mgr 
A. Grzelińska - Grądys – korytarz przy sali 
107; 

4. LEKCJE OTWARTEz a P R a S z a M y 
D o  N a S
  DZIeń OTWART 25.03.                                  



5. ROZGRYWKI SZACHOWE Z MISTRZAMI 
SZKOŁY 

– mgr T. Morawiec, mgr R. Wojtania 

- sala  20

6. KURS  TAŃCA „BELGIJKI” 

– Samorząd Uczniowski, mgr T. Morawiec,  mgr 
D. Gawroński,

 mgr T. Hodura  – mała sala gimnastyczna

7. 9.30 - 13.00  WYSTAWY

• Wystawa fotografii „ Obrazki z podróży” - 
mgr D. Gawroński- fotogaleria „Schodami w górę”

• „Książka z autografem” – mgr K.  
Bodziachowska - sala 71

• „Wiara dzisiaj” – mgr M. Sawicka – sala 
114

8. 10.45 – 13.00 PREZENTACJE KÓŁ, 
ORGANIZACJI DZIAŁAJĄCYCH W SZKOLE 
ORAZ ZWIEDZANIE SZKOŁY

• „Różności polonistyczne” (prezentacja 
konkursów, gazetki CKN, zainteresowań twórc-
zych „Norwidziaków” itp.)– zespół polonistów – 
sala 71

• Klub Charytatywny FILOS – mgr A. Męcik 
– sala 122

• Szkolna Galeria „Pestka” – mgr M. Kaleta, 
mgr J. Barczyńska – biblioteka szkolna – wystawa 
fotograficzna  – „Sleeveface” – fotoklub

• LOP, GLOBe – prezentacja badania wody 
i podprojektów – mgr B. Wcześniak - sala 96;

• Szkolne Kluby Sportowe – zespół nauczy-
cieli w-f - korytarz przy hali sportowej;

• SKKT  PTTK „Azymut” – mgr K. Sołtys – 
korytarz przed salą 104;

• Fotoklub – prezentacja studia fotograficz-
nego - mgr D. Gawroński – wnęka przy sztandarze;

9. 10.45 -13.00  WARSZTATY EDUKACYJNE:                                                                                                                                      
                                                             

• Warsztaty teatralne – mgr M. Karewicz (od 
11.00 do 11.30) – sala 143

• Warsztaty literackie – mgr M. Karewicz (od 
12.00  do12.30) – sala 143

• Warsztaty matematyczne „Matematyka 
nitką malowana” - mgr J. Ponchała– sala 24

• eDB: Pierwsza pomoc przedmedyczna – 
mgr T. Morawiec, mgr R. Wojtania – korytarz przy 
sali 20

10. 10.45-13.00 ESCAPE THE ROOM- SKKT 
„Azymut” zaprasza na ucieczkę  ze szkol-
nego zaplecza. Wrażenia gwarantowane! 
– mgr K. Sołtys,  O. Michałek kl. IIId , J. 
Jung,  K. Niewęgłowska kl. IIa – sala 104

11. 10.45-13.00 KAWIARENKA WIEDEŃSKA 
„Treffpunkt Deutsch” zaprasza na 
degustację regionalnych wypieków  - 
zespół germanistów - sala 72

12.  11.00 – 12.00 - Spotkanie infor-
macyjne z rodzicami gimnazjalistów 
dotyczące rekrutacji, oferty edukacyjnej szkoły 
na rok 2017/2018, matury 2020 – , mgr B. Michalak 
– aula

Godz. 13.00 -  ZAKOńCZeNIe IMPReZY



Udało nam się przeprowadzić wywiad 
z wybitnym uczniem naszej szkoły, 
Piotrem Kołodziejczykiem:

• Nagrodę Premiera, a właściwie Stypendium 
Prezesa Rady Ministrów otrzymuje rokroc-
znie najlepszy uczeń szkoły.  Choć czynni-
kiem decydującym jest najwyższa średnia 
ocen na zakończenie roku oraz szczególne 
osiągnięcia, to jest jeszcze jeden ważny 
aspekt. To samorząd uczniowski wnioskuje 
o przyznanie stypendium – i właśnie to je 
wyróżnia. 

Tak się złożyło, że na koniec zeszłego roku 
to mnie udało się uzyskać najwyższą średnią 
wśród pierwszych i drugich klas (bodajże 5,6), 
więc, świadomy przyszłych konsekwencji tego 
osiągnięcia, ucieszyłem się niezmiernie.

Akurat w tym roku uroczystość wręczenia 
dyplomów dla uczniów częstochowskich szkół 
miała miejsce w naszej szkole (tylko kilkoro 
stypendystów odbierało je bezpośrednio 
z rąk pani premier w Warszawie). Stres? 
Raczej niebywała satysfakcja. Niezwykle 
ciepło wspominam słowa pani Urszuli Bauer 
– śląskiego kuratora oświaty. W krótkiej roz-
mowie wspomniała, że miło jest jej mnie 
poznać, ponieważ tyle o mnie słyszała (a 
także o mojej siostrze, która przed kilkoma 
laty otrzymała to samo stypendium).

Jakaś puenta na zakończenie? Każdemu 

kto pragnie zawalczyć o stypendium, gorąco to 
polecam. I to nie z powodu korzyści materialnych, 
ale z powodu wielkiej satysfakcji, jaka wiąże się z 
jego otrzymaniem.

Bardzo dziękujemy mu za współpracę i życzymy 
dalszych sukcesów :)

S t y P e D N D I u M ?
M o ż L I w e !
  WYWIAD Ze STYPeNDYSTą PReMIeRA                                  

N o c  w  S z Ko L e  - 
to  N I e  h o R R o R 
  MIKOłAJKOWY WIeCZóR FILMOWY                                  

 Tym razem, oprócz standardowych mikołajków, samorząd zorganizował nam specjalny wieczorek 
filmowy.

8 grudnia dla Norwidziaków był jeszcze 
jedną mikołajkową niespodzianką 
przygotowaną przez samorząd. 

Wszystko odbyło się profesjonalnie, od biletów 
sprzedawanych na korytarzach i plakatów 
rozwieszonych w całej szkole, po w pełni 
wyposażoną salę kinową.  

     O godz. 16 uczniowie zaczęli schodzić 
się do szkoły i za okazaniem biletu kierowali 
się w stronę auli, mijając puste, napawające 
grozą norwidowskie korytarze. Ciemność 
za oknem potęgowała narastający niepokój. 
Przed wejściem do sali czekały już przekąski, 
które miały umilić seans. Zadowolenie na twar-
zach wywołał także rząd miękkich materacy. 
Zielone lampki pod ekranem przypominały 
o mikołajkowym charakterze wieczorku. 
Powitał nas Michał Borkowski i ciepłym 
głosem życzył miłego oglądania. Kiedy zgasły 
światła we wszystkich wstąpiła obawa o tytuł 
pierwszego filmu. Kiedy pojawił się napis 
Incepcja Norwidziaki odetchęły z ulgą, bo 
horror był jeszcze przed nimi. Teraz śledzili 
losy Leonarda di Caprio poruszającego się w 
nieobliczalnym świecie snów. Po zakończeniu 
filmu wszyscy wyszli na chwilę rozprostować 
kości i przygotować się na horror. 

     Pierwsze sceny filmu Kiedy zgasną światła 
zainteresowały oglądających. Dalsza część 

wywołała salwy śmiechu, które albo miały rozluźnić 
atmosferę albo skrytykować nie do końca udany 
horror. Nagle, w punkcie kulminacyjnym, cała 
sala głośno krzyknęła, a uśmiechnięty profe-
sor Morawiec skomentował: Trzeba było wybrać 
Krainę Lodu.

     Ok. 20:30 Norwidziaki z minami jeszcze 
obłąkanymi po silnej dawce emocji opuściły 
mury szkoły, żeby nazajutrz okazać się 
biletem-niepytajką. 



Dnia 19 grudnia 2016 roku w  IX LO 
im. C.K. Norwida w Częstochowie 
w auli odbyło się czytanie dzieł 

Henryka Sienkiewicza, w związku z właśnie 
kończącym się rokiem 2016, ustanowionym 
przez Sejm Rzeczypospolitej Polskiej - 
Rokiem Sienkiewiczowskim.

 Wydarzenie to zostało przygotowane 
przez panią Katarzynę Bodziachowską 
oraz panią Marlenę Karewicz. Podczas 

spotkania nauczyciele oraz chętni ucznio-
wie, fragmentami, odczytywali trylogię 
(„Ogniem i Mieczem”, „Potop”, „Pana 
Wołodyjowskiego”) oraz „Quo vadis”. W 
auli zapanowała bardzo przyjemna, literacka 
atmosfera, wszyscy, za słowem mistrza, 
przenieśli się w krainę ukraińskich stepów, 
do rzymskiej areny cyrkowej, do świata wiel-
kiej, czystej miłości i na liczne pola bitew.

 Czytaniu towarzyszyły anegdoty p. 
Bodziachowskiej, recytacja własnego 
wiersza p. Strojca, a „słowo na 

zakończenie” wygłosiła p. Marlena Karewicz. 
Młodzież wyraziła wielki zapał w stosunku do 
tego typu humanistycznych inicjatyw, stąd 
spodziewamy się kolejnych edycji czytania 
literatury. 

P o  P o L S K I e M u ?
  KONKURS POPRAWNeJ POLSZCZYZNY                                  

17 lutego bieżącego roku w IX LO im C.K.Norwida 
w Częstochowie odbył się XIV Regionalny 
Konkurs Językoznawczy „Z Norwidem ku 

poprawnej polszczyźnie”. Wzięli w nim udział ucznio-
wie z Rudnik, Starczy, Przyrowa, Poraja, Nowej Brzeźnicy, 
Panek, Mykanowa, Truskolas oraz z Częstochowy. Jak 
co roku, uczniowie zmierzyli się z językiem polskim, 
rozwiązując test i zmagając się z poleceniami typu: 
wyjaśnij zapożyczenia: „ad hoc” czy „par excellence”; 
podkreśl końcówki fleksyjne wyrazu „getto”; wyjaśnij 
znaczenie archaizmów: „frasować, drzewiej, onegdaj” 
lub popraw błędy w zdaniach. W drugiej części konkursu, 
dziesięciu finalistów wypowiadało się na wylosowany 
temat, np. „Scharakteryzuj polską sztukę kulinarną”, 
„Oprowadź zagranicznego turystę po wybranych przez 
ciebie szlakach kulturalnych Polski”.

A oto dziesięciu finalistów konkursu: Klaudia Stanisz, 
Paulina Sobkowiak, Karolina Pyś, Agata Fąfera, Wiktoria 
Wiecha, Wiktor Ociepa, Wiktoria Hadaś, Karolina 
Winecka, Mateusz Caban oraz Magdalena Biskup. 

Celem konkursu jest popularyzowanie idei poprawnej 
polszczyzny, która w dzisiejszych czasach jest wyraźnie 
kaleczona i zaniedbywana. Według koordynatorki 
turnieju - Katarzyny Bodziachowskiej – współczesny 
polonista, wręcz musi i powinien robić wszystko, by 
zapobiegać obniżaniu poziomu naszego narodowego 
języka. Według niej, każda forma sprzyjająca poprawnej 
polszczyźnie jest słuszna i szczytna.

Tegoroczny konkurs współorganizowały nauczycielki 
IX LO: p. Anna Męcik, p. Aneta Mąkosa, p. Andżelika 
Ludzińska. W jury zasiadali: prof. Dorota Suska (AJD w 
Częstochowie), mgr Ilona Kowalska (Biblioteka Publiczna 
w Częstochowie) oraz mgr Janusz Strojec (IX LO).

Patronem norwidowskiego konkursu jest prezydent 
miasta Częstochowy, a także AJD i Biblioteka Publiczna 
im. Władysława Biegańskiego w Częstochowie. Patronat 
medialny, wzorem lat poprzednich, objął Tygodnik 
Katolicki Niedziela.

Wydarzenie, jak zawsze było bardzo udane - stanowiło 

konfrontacje polonistyczne wśród młodzieży i nauczycieli, 
a także przysporzyło wiele pozytywnych i ciepłych emocji. 
Gościnność Norwida – dyrektora Krzysztofa Wachowiaka, 
Rady Rodziców, nauczycieli oraz uczniów nie pozostawia 
żadnych życzeń, wręcz przeciwnie - jest wzorcowa i 
staropolska.

R o K 
S I e N K I e w I c z a
  ReLACJe                                  



Środa 21.12. była w Norwidzie 
dniem pełnym niespodzianek. 
Nie tylko samorząd zaskoczył 

spragnionych wrażeń Norwidziaków, 
ale mieliśmy także przyjemność 
bycia świadkami wydarzenia art-
ystycznego przygotowanego przez 
uczniowską trupę. Dzięki słodkim 
wypiekom sprzedawanym na kory-
tarzach mogliśmy poczuć zapach 
świąt.

 Rzadko uczniowie robią coś z 
własnej, nieprzymuszonej woli i 
bez ocen - powitała nas dumna 
pani Marlena Bodziachowska i 
zarazem wprowadziła wszyst-
kich w twórczy, świąteczny nastrój. 
Alternatywna wersja jasełek została 
przygotowana przez grupę uczniów 
pod okiem Karoliny Czernielewskiej, 
którą również mogliśmy podziwiać 
na scenie. Był to pierwszy występ 
młodych aktorów i na pewno nie 
ostatni, sądząc po zaciekawi-
onych twarzach i gromkich brawach 
publiczności.

  Samorząd także nie próżnował. 
Zaraz po jasełkach zebraliśmy się 
na hali, by nacieszyć uszy wspól-
nym śpiewaniem świątecznych 
przebojów. Teksty hitów takich jak 
Jingle Bells i Last Christmas zostały 
wyświetlone na suficie. Dzięki temu i 
ci mniej zorientowani mogli dołączyć 
do zabawy. 
Zaraz potem przewodniczący Michał 
Borkowski przekonał wszystkich 
do zejścia z trybun i zaprosił do 
tańczenia belgijki. łatwy taniec 
szybko trafił w gust Norwidziaków 
i niedługo potem cała społeczność 
uczniowska zatańczyła prawie ideal-
nie, doskonale się przy tym bawiąc. 

  Wydarzenia tego dnia na pewno 
wzmocniły więzi uczniowskie i 
pozwoliły poczuć, szczególnie pier-
wszakom, jedność ze szkołą.

N o R w I D 
P R z e D ś w I ąt e c z N I e 
J a K  N I G Dy !
  ReLACJe                                  

                   Jak wyglądał Norwid przed świętami? Dużo się działo!



W                    dniu 21 grudnia 2016 roku 
w IX LO w Częstochowie, 
odbyły się jasełka pod 

tytułem: „Otwórz oczy”, z myślą 
przewodnią: „Obrazy widywane 
codziennie, przestają być widoczne”.

  Zostały one przygotowane przez 
uczniowską grupę teatralną, 
nad którą opiekę sprawowała p. 
Katarzyna Bodziachowska. Za sce-
nariusz oraz reżyserię była odpow-
iedzialna Karolina Czernielewska. 
W skład trupy aktorskiej wchodzili: 
Alicja Kulawik, Martyna Szymczyk, 
Karolina Czernielewska, Piotr 
Mielczarek, Piotr Węgrzyński. Zaś 
w skład grupy tanecznej wchodziły: 
Ewelina Woźniak, Monika Kukuryk 
oraz Justyna Cieślak. Za dekoracje 
odpowiedzialna była Katarzyna 
Bucka.
 S p e k t a k l  p r z e d s t a w i a ł 
uwspółcześnienie jasełka o 
dzisiejszym oczekiwaniu na Jezusa. 
Prawdopodobnie sens przedstawie-
nia trafił do szkolnej spółczesności, 
ponieważ wiele pięknych emocji 
oraz szczerych wzruszeń zagościły 
wśród publiczności. Licznie grat-
ulowano całej grupie twórców, 
a w szczególności Karolinie 
Czenielewskiej, która niewątpliwe 
ożywiła teatr amatorski w naszej 
szkole. 

J a S e ł K a 
G R u P y 
t e at R a L N e J
  ReLACJe                                  

                   Jasełka w Noriwdzie w tym roku wyglądały inaczej. Zespół teatralny przygotował  spektakl nieco 
odbiegający od standardowych norm, jednak wciąż mający nastrój świąt  Bożego Narodzenia. 



Co roczny, tradycyjny, trzynasty 
koncert kolęd już za nami. Jak co 
roku, do przygotowania imprezy 

nauczyciele oraz uczniowie włożyli w to 
wiele wysiłku, a przede wszystkim serca.

 W tym roku również nie zawiedli i można 
śmiało powiedzieć, że ten koncert zalic-
zamy do jednych z najbardziej udanych 
w dziejach szkoły.

 Na początku głos zabrał dyrek-
tor szkoły, pan Krzysztof Wachowiak, 
który przypomniał o całej idei imprezy, 
podziękował również rodzicom za dotych-
czasowe wsparcie, wspomniał również o 
nadziei, aby pamiętać o szkole. Za część 
artystyczną odpowiadała pani Agata 
Strzelczyk, razem z chórem przenieśli 
nas ponownie w cudowną magię świąt, 
w której choć na chwilę można zapomnieć 
o codzienności.

 Zagrali między innymi takie piosenki i 
pastorałki, jak: Dzisiaj w Betlejem, Mario 
czy Ty wiesz i Radość Narodzenia. 
Następnie przeszliśmy z lekkiej nostalgii 

na lekki uśmiech na twarzy, bo zaczął się czas 
na energiczniejsze piosenki i solówki naszych 
uczniów. Na początku Maria Hejduk i Katarzyna 
Załogowska w utworze Jadę na święta, następnie 
prowadząca Ania Sadkowska zamieniła się 
w piosenkarkę i zaśpiewała What are you 
doing.. New Years Eve? Natalia Krzynówek 
w przepięknej piosence Michała Jurkiewicza 
zaśpiewała    Z wysokiego Nieba, a Katarzyna 
Gawron Kto wie.

 Po tych piosenkach zaczęła się, można by 
powiedzieć, druga część koncertu. Z lek-
kiego uśmiechu na twarzy przechodzimy do 
coraz większego, a to z pewnością dlatego, 
że Martyna Szymczak, uczennica pierwszej 
klasy, razem z Jakubem Kulskim na skrzyp-
cach i Szymonem Berezińskim na perkusji w 
rockowych aranżacjach zagrali Przybieżeli do 
Betlejem i Mizerna Cicha. 

 Po tym, jedna z najważniejszych części kon-
certu - aukcja, prowadzona przez profesora 
Krzysztofa Świerczyńskiego we wspaniały i 
żartobliwy sposób, doprowadziła do tego, że 
z nieoficjalnych wiadomości, szkoła uzyskała 
przez hojność rodziców ok. 8 tysięcy złotych, 
które zostaną odłożone na remont sali 
gimnastycznej.

 Na koniec jeszcze bardzo mile zaskoczył 
nas występ szkolnej orkiestry, mogliśmy 
wspólnie zaśpiewać nawet niektóre kolędy. 
W ten sposób zakończył się koncert, 
a godzina dochodziła do 21, ale to nie 
koniec... Na koniec jeszcze tort, każdy 
dostał kawałek i wtedy dopiero mógł wyjść 
do domu. To był naprawdę udany koncert, 
wprowadził nas w niepowtarzalny nastrój, a 
przy okazji wsparliśmy tym naszą szkołę...                                       
Dziękujemy.

Ko N c e R t  Ko L ę D
  ReLACJe                                  



Studniówka Liceum im. C.K. 
Norwida odbyła się 13 stycznia 
w częstochowskiej Hali Polonia o 

godzinie 20.00.

 Po próbie generalnej nadszedł czas na 
uroczystego poloneza. Tańczących mogli 

podziwiać rodzice siedzący na balkonach 
oraz nauczyciele stojący z boku. Następnie 
dyrektor i samorząd szkolny wystąpili z krót-
kimi przemówieniami, które zapoczątkowały 
imprezę.

 Sala była pięknie przystrojona, każda klasa 
siedziała przy specjalnie przygotowanym 
stole. Nie zabrakło pysznego jedzenia rozno-
szonego przez kelnerów oraz kącika ze 
słodkościami. Zespół grał najbardziej znane 
piosenki a maturzyści ze swoimi gośćmi i 
nauczycielami świetnie się bawili. Można 
było sobie zrobić zdjęcie w fotobudce, były 
też zdjęcia klasowe i kamerzysta filmujący 
cały wieczór.

 Studniówka trwała całą noc, lecz mimo 
zmęczenia wszyscy żałowali że tak szybko 
się skończyła.

22grudnia uczniowie i nauczy-
ciele naszej szkoły oraz zapro-
szeni goście zgromadzili się na 

Jasnej Górze, aby wziąć udział w spotka-
niu opłatkowym.

 Uroczystość okraszona była występami 
utalentowanych uczniów Norwida, którzy 
przygotowali na tę okazję niezwykłe 
występy. Mogliśmy usłyszeć kolędy w 
wykonaniu m.in. szkolnego chóru pod kier-
ownictwem pani profesor Agaty Strzelczyk 
oraz szkolnej orkiestry dętej prowadzonej 
przez pana profesora Marka Piątka.

 Przygotowane zostały także krótkie 
jasełka. Po części artystycznej zgro-
madzeni otrzymali życzenia, m.in. od 
dyrektora szkoły Krzysztofa Wachowiaka, 
norwidowskiego samorządu ucznio-
wskiego oraz gości, którzy zaszczycili 
uroczystość swoją obecnością.

 Później samorządy klas otrzymały opłatki 
i w serdecznej atmosferze wymienialiśmy 
się życzeniami na święta i nadchodzący 
nowy rok. Wydarzenie to było warte 
wzięcia udziału, przyjazna atmosfera i 
klimat miejsca, w którym miało miejsce, 
były niepowtarzalne.

 To wspaniały sposób na pożegnanie z 
rówieśnikami i nauczycielami na okres 
świąt Bożego Narodzenia.

S t u D N I ó w K a
  ReLACJe                                  

ś w I ę ta  N a 
J a S N e J  G ó R z e
  ReLACJe                                  



T urniej Fify, Współpraca z Częstokocham.

Norwid rozdaje prezenty.  
Wręczenie zwycięstwa 

dla Gimnazjum nr 8.

D zień kobiet. Traumatyczny  
widok chłopaków w sukienkach.

K onferencja w Szczecinie.
W alentynki. Można było sobie zrobić 

zdjęcia.

P rofil SU na Facebooku.

co  J u ż  by ło ?
  DZIAłALNOŚć SU                                  

Powołane w tym roku SU Norwida  nazywane 
jest jednym z najprężniej działających w historii. 
Przez pół roku zdołali zrobić wiele - nie wszystko, 
ale zdecydowanie poprawili codzienność 
uczniów. M. in. zgodnie z obietnicami, SU pod-
trzymuje tradycyjne dni tematyczne. Dowodem 
tego są choćby mikołajkowy wieczór filmowy, 
karaoke przedświąteczne, mikołajki tradycyjne, 
walentynki czy dzień kobiet. Choć nie organi-
zowano dyskotek, pojawił się wspomniany już 
wieczór filmowy, który, w jednym z artykułów, 
opisała nam Martyna Rejczak. 

 Ponadto, zgodnie z proklamacjami, SU otrzy-
muje dobry kontakt z uczniami i nauczyciel-
ami. Regularnie prowadzi profil nie tylko na 
Facebooku, ale i innych dodatkowych portalach.

 Kontakt utrzymują również z organizacjami 
pozaszkolnymi, promując przy tym szkołę. 
Współpracują choćby z Częstokocham, Aktywna 
Częstochowa, Fundacją Ludzki Gest i biorą 
udział w wydarzeniach innych organizacji. 
Porozumiewają się również z absolwentami 
szkoły. Można było usłyszeć ich w Radio Jura. 
Reprezentowali nas na sejmiku samorządów 
szkolnych w Szczecinie.

Dodatkowo, nie odgradzają się od naszych 
rywali, a jednocześnie innych szkół średnich 
- m.in. Sienkiewicza, Słowackiego czy choćby 
potencjalnych przyszłych uczniów, tj. szkół 
gimnazjalnych.



N asze szczypiornistki wygrały wszystkie mecze - 
zostały mistrzyniami Częstochowy. Żeromski 21:7, 

TZN 15:5, Kopernik 16:5, Kochanowski 12:5, TZN 15:6, 
Sienkiewicz 15:8.

W icemistrzostwo zdobyły też nasze 
koszykarki.

s iatkówka dziewcząt również  odnosi sukcesy. Norwid mistrzem Częstochowy. 
Ostatnie dwa mecze z ekonomikiem i Bieganem wygrane 2:0.

T ytuł mistrzów Częstochowy 
zdobyli też chłopcy w kosza. 

W finale wygrali z Trauguttem.

T urniej o puchar dyrektora liceum Sienkiewicza w piłce ręcznej. Nasze dziewczęta - I miejsce, 
chłopcy - II.

S amorząd w domu dziecka. Rozdaliśmy 
50 prezentów! T łusty czwartek i pączek dla każdego.

G a L e R I a 
N u M e R u
  CO JeSZCZe SIę DZIAłO                                  

Jak widać w ostatnim artykule, nasz SU zrobił już wiele. Co się jeszcze działo? 
Przede wszytkim nasi sportowcy dali popis!



Looking for the happiness formula: Anne and the 
Reunions Diary to krótka opowieść napisana 

całkowicie w języku angielskim w ramach współpracy 
w programie erasmus+.

 W całości składa się z 7 rozdziałów i została napisana 
wspólnymi siłami przez uczniów szkół uczestniczących 
w programie, w tym u nas w Polsce, przez naszą 
uczennicę, Natalię Segiet.

 Została w całości zatwierdzona przez komisję 
europejską.

→

Lo o K I N G 
f o R  t h e  
h a P P I N e S S 
f o R M u L a 
c z .2
  KSIąŻKA/PROJeKT                                  



 
 

LOOKING FOR THE HAPPINESS 
FORMULA 

 

CHAPTER 4:  
POLAND 

Wri t ten by 
Natal ia  Segiet   



Anne was very confused and had even more questions in her head than before the time trip ( if  that’s even 

possible). Struggling to stand on two feet she grabbed the first object that could help her keep the balance. 

Fortunately or unfortunately, it happened to be an old-fashioned lamp with a very colorful lampshade. When 

she finally got to stand still and got rid of  fulfilling dizziness, she took a closer look at it.  

The lampshade showed pictures that looked like an old photos but with different filters on them. Some were 

blue, other green, and the main one (that was the same on every site of  the lamp) showed a group of  young 

women sitting in similar positions, waiting for a photographer  to take the picture. Many of  them were 

smiling, some looked a little anxious, but each  had some spark of  happiness and pride glowing. Looking 

closer Anna saw Madame Molina at the right bottom of  this art piece. She looked much younger than at their 

previous meeting. Along with other women she was dressed in a long dress made from some strange material 

and had a small hat on her head. She looked like her dream finally came true. Anna stepped even closer. And 

to her astonishment she saw the date.  
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- Minsk, 1941… -  Anne read – but it is impossible. Madame Molina said that they didn’t succeed, so how 

come they’re so happy? And why Madame Molina is among them, she shouldn’t be….- the girl was truly 

shocked.   

From the letters and stories included in the diary, she recognized most of  the women. She knew what  

they looked like but what else could she do?  

She decided to take the precious book, the three rules and go back home. But before she walked out she 

thought that she could take a photo of  that lamp and its riddles. She aimed at doing it but when she got 

back to the living room, there was no lamp and no doors. It looked like no one lived  there for a long 

time. The couch was covered with a layer of  dust, as well as the other things in the room.  The shocked 

girl thought that it must be some kind of  a joke. How could it be possible?  

“ It must be a weird dream…that’s all “, she thought. 
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Anne heard some strange noise coming from the upper floor of  the building.  

“Well, if  that’s just my imagination, why not see, what it was?” 

Slowly, she started  going up the stairs, when she reached the top, she saw a giant tree. A family tree to be 

exact.   

Anne took a closer look. She saw a lot of  names and golden lines connecting people. She was searching 

for some name she could know from somewhere. And she found it… 

“ Adalina Naranjo (maiden name Valor) born in 1890… but it is impossible, that’s my great-grandmother 

name.  How come…”  Then she heard a voice coming from behind. 
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“Adalina, but my friends liked to call me Molina, it was like our secret code”. 

“What are you doing here Madame Molina? “, asked Anna in a frightened voice. 

“ Well, since you’ve found three of  the rules I came to tell you a little more about our organization, 

because for the next ones you will need a little more knowledge “, said  the elderly lady and went 

downstairs, making Anne follow her. 

They sat in the big, bright room ( which looked like during the first visit ! ) and Madame Molina spoke: 

“I realize, that you have many questions, but we don’t have much time, so we’d better start .”  

“ Ok. So why me? Why do I have to find those rules and no some other person?” 
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“ Well, Anne you are my heir, I want you to do something, that we couldn’t do back in our times. I want 

you to change the reality for better”, said the elderly lady with a teary eyes for the memory of   

uncompleted mission.  

“But how do I get to do it? If  you failed and all… how are you so sure that I will make it ? “, asked Anne 

rather upset, she couldn’t even properly speak Spanish, let alone change the world for better. “We have 

our reality,  and most people like it the way it is. “ 

“Ah… reality… what a beautiful world… How sad it is only an imagination. What for one person is 

normal for  others is chaos. Anne you must remember, that if  you truly want something, the sky is the 

limit and no one can stop you. Believe in yourself  and remember, what you read in the diary I gave you. 

All of  it will be important in order to get the next rules. And for now I must say goodbye. My time has 

come to an end. Be brave my great- granddaughter.”,  said Madame Molina and walked away, before 

Anne could say anything.  
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“Wait!!! What should I do, when do I find the rest rules?! How do I know I’m the right person?.....”, 

Anne was screaming in the air .  

Frustrated, she opened the diary with a desire to destroy it along with all the rules and the riddles inside 

of  it, but she saw another card. It was green with big number 4 on it.  

Anne opened it and read : 

“ Courage is one of  the best and most important virtues. Without it you cannot practice any other virtue consistently. 

Strength and courage aren’t always measured in medals and victories. They are measured in the struggles they overcome. The 

strongest people aren’t always the people who win, they are the people who don’t give up when they lose.” 
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She finished reading with  teary eyes and knew, why those women were smiling and why she should 

complete her task. Those rules were worth it, the change they would bring was worth it. She saw, that 

along with the card, another key was inside the diary. This time it was a silver one.  

“Well, it better be good … “, thought Anne and rushed upstairs, where she had a feeling  that a new set 

of  doors would be located.     
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CHAPTER 5:  
ITALY 

Wri t ten by  
 

LO O KI N G  FO R  TH E  H A PPI N E S S  
FO R M U LA  



So Anne ran upstairs, full of  excitement and expectation, thinking about what she would have found behind the next 

door. Only to find out that there… “Wasn’t there a door to open?” 

It couldn’t be possible, why had she been given a key, then? Wasn’t it supposed to be her destiny or something like that? 

She wasn’t going to give up now, Madame Molina couldn’t have told her lies, so she started looking around in every 

corner of  the room she was in, she even overcame her fear and searched in the darkest area. 

And that’s where she found an old wooden door, covered with crevices and falling apart. 

Even though it looked unsteady, as if  it could have gone to pieces at any second, when Anne tried to open it, it wouldn’t 

move. 

Until she saw the silver lock that was keeping it closed. 

She reached out for the key in her pocket and tried to open it, and it worked! 

But at once, the other door from which she had come in, closed with a loud slam that resounded across the whole room. 
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Anne panicked and rushed towards  it, trying to push it open, but it just wouldn’t move. 

After a few minutes, trying to open the passage again, she gave up and turned around, going back to the 

wooden door with the silver lock. 

She went through the opening, finding herself  in a dark hallway with a dim light at the end of  it. 

Walking along it she noticed that the closer she got to the light, the more the space around her changed 

into something she couldn’t really (put her finger on. ?)  

She noticed more and more men walking around her, rushing past her as if  they hadn’t caught her 

presence. 

“Where ever am I?, there are only men here, am I even supposed to be here?” she thought, “Does this 

mean something? Does this have a meaning that I can’t understand yet?” 

And as if  someone was hearing her questions, a voice echoed in her head. 

“Mom! I’ve been accepted in the Academy! I have just received their letter!”  
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“What?” That wasn’t directed to her, it wasn’t anything she knew. 

Then, more voices added themselves. 

“Really? It’s a bit unusual, isn’t it a school meant only for men?”  

“It is!” the voice replied “and yet I’ve been accepted, isn’t it great?”  

Desks and shelves full of  books started appearing one by one around Anne. 

“Oh, so that’s where I am” she thought “But I wasn’t talking to anyone, was I..?” 

The area kept changing, doors appeared, hallways and more and more bookshelves. 

“Wait, so is there a woman in a school meant only for men? Where is she then?” 

Anne looked around, trying to find the source of  those voices, until her eyes landed on a female figure and she could 

guess it, even though she was not able to distinguish her face. Anne somehow felt the need to follow that figure, not 

only to find out who she was, but also because she had a weird feeling about it, maybe she had found some answers, 

maybe even the fifth rule. 
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But Anne quickly realized that the closer she got to the woman, the further away she felt her presence. 

“Honey, you know I'm happy that you got accepted, but isn't it a bit risky? I mean, there's a reason why that is a school 

only for men, you know?” the other voice questioned 

“Yeah, I know, but I also know that this is what I really want to do. An unfair and discriminatory rule isn't going to 

change my mind”. the female figure objected 

“Well, way to go, girl!” Anne said “These thoughts aren't mine, they sound more like memories, is it what 

they are? Memories? Whose memories are they?” 

“Okay, too many questions, maybe I should just keep listening”. And so she did, while she kept on 

following the figure. 

Anne was puzzled :“Maybe these memories are hers. I mean, she's the only woman in here, in an 

Academy full of  men, could it be her..? Who could she be?”  
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“Ah, I'm sorry, I'm late for the Happiness reunion, but I had to study so much, they don't take into account the fact that 

you are a woman here” the figure’s voice protested 

“I'm sure they don't, Blue Dove!”  said another voice “ but you're the personification of  determination, that's what we 

fight for, to be equal”  

Anne immediately gasped and stopped, the word “equal” was still echoing in her head. 

Anne now had realized that the figure was one of  them, that this woman should have been  part of  the 

Happiness Reunion! But “Wait!” she wondered “if  she is one of  them, consequently, there must be 

something about her in the diary. Right?”  

Anne started looking around for the diary, eager to find out more about this woman, but she 

remembered that she had left it in the other room, before entering the wooden door. 

She was about to panic, realizing that she didn't know how to get back, but then…the friendly voice 

reassured Anne. 
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“Sweetheart, calm down, there's no need to worry” “Do you like this place? I really do, I fought a lot to get accepted, and it 

was completely worth it, do you know how many things I have learnt? The human body is amazing, it's much more than 

what we think. Our brains work in such ways that we cannot even comprehend, but still people go on thinking that they can 

decide if  he or she are worthy of  an education, a job, a life, or if  not” the voice continued and Anne definitely 

knew that it came from the woman “Isn't that wondrous and mysterious?” said the voice  

Still surprised, Anne spoke to the woman “Are those still memories? Are you actually talking to me, 

Madame?”. 

“Yes I am, girl! I also have something that is yours, now!  let me take it for you” said the figure looking into the bag 

she was carrying, until she pulled out an old diary and gave it to Anne. 
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“The diary!” Anne exclaimed. She went and grabbed it, but as soon as she touched it, a bright light flashed 

and she woke up in the room where she had been before. 

Anne stood up, brushing away dust from her clothes with her hand, still feeling a little dazed but soon 

regaining lucidity; she looked around searching for the diary, only to find it on the floor and with a new, sky 

blue bookmark coming out from its side. 

She picked it up and opened it on the marked page and found an entry from BlueDove. 

 August 6th, 1938 was the date. 

As soon as Anne read the name of  the person who had written the entry, the dream of  the hallway came back 

to her mind, and she quickly scanned the room, looking for the wooden door, but she only found out that it 

had disappeared. How could that happen? The silver lock and the key were still there, on the floor! 

She walked over to them and picked them up, shoving them into her pocket, directing her attention back to 

the open diary in her hand. 

Anne read out loud: 
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“Dear Reunion diary, 

I know that personal entries aren't really supposed to be written here, but I just want to write down something to bear 

witness to the Academy. of  what I have to face. 

Everyone I talk to, about my being a woman studying in a male school, either doesn't care, or answers that it is exactly 

what I wanted to do and that I should shut up and simply be happy for the fact that I've been accepted. First of  all my 

parents. 

Now, I ‘m not complaining because, I knew what I was getting myself  into, but I just think that what they say to me is 

unfair. 

Why should a school be only for men? What is the difference? Why can some people follow their dreams while others can't? 

Why can some people take a life and an education for granted while others can't? 

I'm truly happy that I got accepted, but should I have been? Is it something so unusual to be noticed and celebrated? Surely 

not. 

Everyday I'm facing prejudices, people telling me that I should just stop doing what I'm doing and go back to the house 

works. 
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Now, I want to claim that every woman should do what she wants to do,  

Should we be forced to be housewives? Why is being an housewife is seen as a lesser and degrading role that only women 

should do? 

I'll never understand it. 

And this is what we're going to change.” 

And, right under this complaint, the fifth rule was written in blue ink: 

“We shall not be stopped by prejudices, and we shall always follow our dreams, peacefully fighting against them; we know 

that every woman, every person is equal to the other, and we shall never judge someone on the base of  their sex, age, social 

status, religion, beliefs, as we expect everyone to do”. 

Madam Levi Montalcini’s, the Italian Nobel prize for Medicine in 1986? 
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